

Intencje Mszalne
Poniedziałek 03.03.2025
6.30 + Zofia Dłubisz – greg.1
18.00 + Antonina Włoszek – greg.30
18.00 + Helena Dybulska (od rodziny Konczarek)
18.00 + Krystyna Bracha (od chrześnicy Moniki z rodziną)
Wtorek 04.03.2025
6.30 + Zofia Dłubisz – greg.2
18.00 + Helena Dybulska (od Janiny Sitek)
18.00 + Irena Kuschińska (od syna z rodziną)
18.00 + Krystyna Bracha (od Elżbiety i Weroniki Wilczak)
Środa 05.03.2025 – środa popielcowa
6.30 + Zofia Dłubisz – greg.3
8.30 + Krystyna Bracha (od Zygmunta i Małgorzaty Ryba)
16.30 + Helena Dybulska (od Katarzyny Chrostek z rodziną)
18.00 ++ Jan, Maria Mika; + Bogusława(f) (córka); + Krzysztof (zięć)
Czwartek 06.03.2025
6.30 + Zofia Dłubisz – greg.4
18.00 + Helena Dybulska (od rodziny Kukiełka)
18.00 + Irena Kuschińska (od Ireny i Wojtka z rodziną Glasnerów)
18.00 + Krystyna Bracha (od Oli i Roberta oraz Klaudii i Dominika)
Piątek 07.03.2025 
6.30 + Zofia Dłubisz – greg.5
18.00 + Helena Dybulska (od Emilii Dziedzic z rodziną)
18.00 + Irena Kuschińska (od rodziny Gulka i Wanat)
18.00 + Krystyna Bracha (od rodziny Mersztein)
Sobota 08.03.2025
6.30 + Zofia Dłubisz – greg.6
18.00 + Marek Matla w 3 rocz. śmierci (od żony Grażyny)
18.00 + Kazimierz Uroda w 2 rocz. śmierci
18.00 + Helena Dybulska (od rodziny Pędziwiatr)
09.03.2025 – I Niedziela W. Postu
8.00 – W podziękowaniu za dar małżeństwa i otrzymane łaski oraz Boże błogosławieństwo dla Marty i Piotra w 1 rocz. ślubu
10.00 - O Boże błogosławieństwo i opiekę MB. Wspomożenia Wiernych dla Parafian, Dobrodziejów i uczęszczających do naszego Kościoła
11.30 + Rozalia Czerwik; + Jan (mąż); ++ zmarłe dzieci (od syna)
18.00 + Zofia Dłubisz – greg.7

Ogłoszenia Parafialne
VIII Niedziela Zwykła– 23.02.2025
Liturgiczne obchody tygodnia:
a) we wtorek, 4 marca - święto św. Kazimierza, królewicza,
b) w środę 5 marca br. przypada Środa Popielcowa, którą rozpoczynamy okres Wielkiego Postu. Jest to dzień postu i wstrzemięźliwości od pokarmów mięsnych. Msze św. w tym dniu będą sprawowane o godz. 6.30; 8.30; 16.30 i 18.00. Po wieczornej Mszy św. wystawienie Najświętszego Sakramentu, za wstawiennictwem św. Józefa, modlimy się w intencji małżeństw i rodzin,
c) w tym tygodniu przypadają pierwszy czwartek i pierwszy piątek miesiąca. W czwartek modlimy się o dar powołań do służby w Kościele, a w piątek oddajemy cześć Najświętszemu Sercu Pana Jezusa, o godz. 17.00 przed Najświętszym Sakramentem pomodlimy się nowenną do Bożego Miłosierdzia. 
1. Z racji pierwszego piątku miesiąca do naszych chorych parafian z Komunią Świętą, udamy się po wcześniejszym telefonicznym umówieniu. 
2. Zapraszamy do udziału w tradycyjnych nabożeństwach Drogi Krzyżowej i Gorzkich Żalów. Odprawiając pobożnie Drogę Krzyżową można uzyskać odpust zupełny, spełniając przy tym zwykłe warunki odpustu. Droga Krzyżowa dla dzieci i młodzieży w najbliższy piątek 7 marca br. o godz. 16:30. Dzieci przygotowujące się do I Komunii św., dzieci rocznicowe i wszystkie dzieci naszej parafii oraz młodzież przygotowującą się do przyjęcia sakramentu bierzmowania serdecznie zapraszamy na te wielkopostne nabożeństwa (prosimy, aby rodzice przypomnieli swoim dzieciom o tych nabożeństwach). Droga Krzyżowa dla ogółu wiernych o godz. 17.30.
3. Od przyszłej niedzieli - 9 marca br. o godz. 17.10 zapraszamy na Nabożeństwo Gorzkich Żalów  Kazania pasyjne wygłosi ks. Augustyn Szczerbiński. Składka na Gorzkich Żalach będzie zbierana na przygotowanie Bożego Grobu i  wielkanocnych dekoracji.
4. W najbliższą niedzielę, 9 marca br. będziemy gościć w naszym kościele wolontariusza Salezjańskiego Wolontariatu Misyjnego "Młodzi Światu" z Krakowa.
5. W niedzielę 23 marca br. zapraszamy na tradycyjną pielgrzymkę wielkopostną do Łagiewnik i Krakowa. 
6. Komunikat w sprawie XIII Pieszej Pielgrzymki Diecezji Bielsko-Żywieckiej do Sanktuarium Miłosierdzia Bożego i Sanktuarium Jana Pawła II w Krakowie Łagiewnikach w dniach 30 kwietnia do 3 Maja 2025 roku można przeczytać w gablotce. 
7. Zachęcamy do lektury prasy katolickiej: Niedzieli, Gościa Niedzielnego oraz Historii Kościoła.
8. W tym tygodniu z naszej parafii do Wieczności odeszli: śp. Eugeniusz Stasiak, Polecajmy zmarłego Bożemu Miłosierdziu. Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie…
Bóg zapłać wszystkim ofiarodawcom i darczyńcom
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Słowo na niedzielę. 
Z obfitości serca
Umiejętność używania języka jest jedną z tych wspaniałych cech, w którą Stwórca wyposażył człowieka. Właściwie można by uznać język mówiony za kaskadę nic nie znaczących dźwięków – i tak zapewne odbierają nasz język zwierzęta. A my przecież potrafimy za jego pomocą przekazywać wieloaspektowe informacje, skomplikowaną wiedzę o świecie, ale także wyrażać nasze doświadczenia, także te związane z Bogiem, jak również wyrażać zachwyt i poetyckie natchnienia. Niestety, jak wszystko dobre i piękne, także ta umiejętność może zostać przez człowieka skorumpowana. Może wyrażać także pogardę czy gniew i wtedy bywa wulgarna. Wszechobecna ordynarność  to niestety, jedna z cech języka, którym się na co dzień posługujemy. Jezusowa diagnoza odsłania źródło takiego stanu: jest nim katastrofalny stan ludzkiego serca, czyli ludzkich myśli, świadomych pragnień i dopuszczanych, a czasami wręcz pielęgnowanych złych emocji, które czynią z serca ludzkiego szambo. Z niego wylewa się potem cały duchowy smród: wulgarne szyderstwa, wyzwiska, złorzeczenia.
[bookmark: _GoBack]Zamiast jednak narzekać na taki stan publicznego dyskursu, trzeba podjąć własną niezależną decyzję oczyszczenia serca, która pomoże także oczyścić język. Jeżeli chrześcijanin chce przyczynić się do odrodzenia świata i odnowienia panujących w nim relacji, musi rozpocząć od siebie. Jezus przestrzega przed błędnym przekonaniem, że najpierw trzeba zająć się eliminacją zła, które dostrzegam u innych. Koncentracja na tym, czego inni robić nie powinni, połączona z wyobrażeniem, jak wspaniały  byłby świat, gdyby ci inni to wreszcie zrozumieli, jest oznaką obłudy i egocentryzmu. W takiej perspektywie zazwyczaj zło czynione przez innych wydaje się tak wielkie, że człowiek wcale nie widzi tego zła, które przez własne wulgarne myśli, zamiary i słowa zatruwają świat. Rozpoczynanie naprawy świata od siebie uczy pokory, bo bardzo szybko pokazuje, jak trudno jest zmienić własne postępowanie. Można sobie tylko wyobrazić – i TO wyobrażenie jest rzeczywiście prawdziwe – jak wspaniały byłby świat złożony z ludzi, z których każdy rozpoczynałby naprawę innych od siebie. 

[image: Książę zdumiewającej cnoty i mądrości - św. Kazimierz, królewicz]Patron Dnia: Święty Kazimierz, obrońca ubogich i uciemiężonych
Człowiek o „czystym sercu i czystych rękach”, któremu udało się przejść zwycięsko przez próbę władzy, bogactwa i cielesnych pokus. 4 marca obchodzimy święto św. Kazimierza (1458-1484), królewicza. Jego relikwie znajdują się w katedrze w Wilnie. Jest patronem młodzieży litewskiej, Zakonu Kawalerów Maltańskich, sprawujących władzę, umierających.
Św. Kazimierz urodził się na Wawelu. Jego ojcem był król Kazimierz Jagiellończyk, a matką Elżbieta Rakuszanka, nazywana także „matką królów”, gdyż czterech jej synów zostało królami. Również Kazimierz przygotowywany był do tej roli. Od najmłodszych lat zajmowali się nim wybitni nauczyciele, m. in. słynny historyk Jan Długosz, który zaszczepił w nim głęboki patriotyzm i szczerą religijność, oraz włoski humanista Filip Kallimach, który przekazał mu polityczną wiedzą i humanistyczne ideały. 
Wszechstronnie wykształcony i utalentowany, Kazimierz szybko został wciągnięty przez ojca w sprawy państwowe. Kierował wojennymi wyprawami, odbywał poselstwa, zarządzał. Sprawując władzę wzbudzał jednak powszechny szacunek i miłość poddanych, do tego stopnia, że mimo młodego wieku, nazywany był „ojcem i obrońcą ubogich i uciemiężonych”. Źródła historyczne podkreślają jego humanitas, czyli rozległą wiedzę i nienaganny sposób bycia, wspominają też o jego niezwykłej urodzie, ale przede wszystkim zwracają uwagę na jego dobroć i głęboką wiarę.
Z „Życia św. Kazimierza”, napisanego przez współczesnego mu autora: „Najszczersza miłość do Wszechmogącego Boga tak bardzo ogarniała jego serce…, że wszystko, co posiadał, jak i siebie samego pragnął oddać ubogim Chrystusa, podróżnym, chorym, więźniom i strapionym. Dla wdów, sierot i uciśnionych był nie tyle opiekunem i dobroczyńcą, ile ojcem, synem i bratem… Trudno wypowiedzieć, jak bardzo przestrzegał sprawiedliwości, ile okazywał roztropności, jak bardzo jaśniał odwagą i stałością, a wszystko w tym wieku, w którym człowiek zazwyczaj skłonny jest do złego. (…) Sprawy biednych i uciśnionych brał w obronę jak swoje własne, toteż przez lud nazwany został obrońcą biednych. Nigdy też, chociaż był synem królewskim, nie okazał się przykry w rozmowie i w spotkaniu z ludźmi prostymi i niskiego pochodzenia. (…) Nie pragnął ziemskich zaszczytów ani władzy, nie chciał też nigdy przyjąć ich od ojca, bojąc się, aby kolce bogactw, które Chrystus nazwał cierniami, nie zraniły jego ducha i nie spowodowały zakażenia sprawami tego świata”. (rozdz. 2-3, fragm.)
Na najstarszym znanym obrazie św. Kazimierza, w katedrze wileńskiej, artysta ukazał go z trzema rękami. Podczas malowania zmienił ponoć zamiar i wyprostowaną rękę królewicza postanowił ukazać jako zgiętą. Gdy trzykrotnie próbował zamalować tę wyprostowaną, ta wciąż na nowo wyłaniała się spod farby. Artysta uznał, że Święty chce w ten sposób coś zakomunikować. Jedna z interpretacji mówi, że za pomocą tego znaku św. Kazimierz pragnął przypomnieć, że życie świętych wyłamuje się ze stereotypów i stoi w sprzeczności z duchem tego świata. Również jego życie.
Mając 25 lat zapadł bowiem na gruźlicę. Zdaniem niektórych, miał się jej nabawić, przebywając często z biednymi. Choroba ta była wówczas jak wyrok śmierci. W opinii lekarzy jedynym sposobem, który ewentualnie mógł go uratować, było współżycie z młodą kobietą. Rodzina, medycy i przyjaciele, namawiali więc królewicza do złamania ślubu czystości. Kazimierz odmówił, przeżywając swój wielki dramat. Do cierpień fizycznych doszły bowiem duchowe. Był osamotniony i niezrozumiany, nawet przez bogobojnych rodziców, którzy nalegali, aby ratował swoje życie i miał na uwadze dobro państwa. Jedyną jego ostoją była modlitwa i sakramenty. 
4 marca 1484 roku, o świcie, „głos mu się urwał, a z nim jego życie” – zapisano. Jego śmierć wywołała powszechny smutek. Odszedł człowiek o „czystym sercu i czystych rękach”, któremu udało się przejść zwycięsko przez próbę władzy, bogactwa i cielesnych pokus. 118 lat po śmierci, gdy otwarto jego grób, ciało Kazimierza było w nim nienaruszone. Przy głowie znaleziono pergamin z jego ulubionym hymnem ku czci Matki Bożej: „Omni die dic Mariae” (“Dnia każdego sław Maryję…”).
Ks. Arkadiusz Nocoń - Watykan
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